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Rękopisów redakcja nie zwraca. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


W Łodzi miesięcznie 50 groszy< 
Z odnoszęniem do domu 60 groszy. 
Zagranicą miesięcznie ! złety. 


ORES i Aaminietrecja: Łódź, Piotrkowska 83, Telef, 99. Skr Są poczt, |54. Konto czek. PKO Nr. 60,398 


w fróa, dnia 13 b. m. o uodzinje 7 wiecz. w lokalu Sekreiarjatu ul. Piotrkowska Nr. 83, — 


odbędzie się. 


Posiedzónie Okręgowego Komitetu Rob. P. P. S. 


Członkowie O. K. R-u proszeni są o bezwzględne i punktualne przybycie. 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


Sekretarz: 
RO RIA EIRA 


Sprawy ważne. 


Wiceprzewodniczący Ł. O. K. R. P. P. S. 
Stanieław KŻ" 
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Da robotników i robotai wszystkich. krajów. 


Przypomnijcie sobie czas, gdy wy- 
buchła wielka wojna! Obróćcie wzrok 
ha 10 lat wstecz! Przypomnijcie sobie 
przedewszystkiem pierwsze dni i tygo- 
dnie, kiedy jeszcze nie wiedzieliście o tem, 
ćo wam później przyjdzie znieść w cier- 
pieniach i męce. Przypemnijcie sobie 
entuzjazm dla wojny. który w owych 
= dniach ogarnał masy. Przypomnijcie so- 
bie, jak doskonałem  miistrzostwem po- 
dniecały go dzienniki we wszystkich 


krajach. 


Po długotrwałym pokoju w półno- | 
cnej, zachodniej i środkowej Europie | 
masy nie pojmowały zrazu wcale, co im | 
grozi, Wszędzie wierzono swej prasie, |4 
że ojczyzna jest napadnięta, wszędzie 
sztaby operowały za pomocą rozpłomie- | 
niania poczucia solidarności dla celów | 
obrony. Ale ponadto wojna ukazywała | 
się jako nowe wielkie przeżycie i zbyt 
chętnie wierzyli ludzie kłamliwym baj- 
kom, że ona może zaradzić wszystkim 
„ich niedolom. Z wojny miało wyjść| 
(szczęście i dobrobyt, ośmielana się na*| 
wet prorokować zmniejszenie bezrobocia. 
Przypomnijcie sobie swych braci pra- 
cy, których wówczas ogarnęła fala szo- 
winizmu i zastanówcie się, będąc sam 
ńa sam ze sobą, czy | 
cie do tych, którzy ulegli 
wojennemu. 


Nie, 


oszołomieniu 


aby was ganić, nie; aby was 


dojykąć, przypominamy wam ówczesny 
ntuzjazm wojenny, 


ale aby was zapytać. 


| Północna 


wy nie należeliś- | 


czy takie fatalne nieporezómienie może | 
się jeszcze raz zdarzyć. 

Rzeczywistość wojny rychło otwo- | 
rzyła ludziom oczy. Gdzie żądny krwi 
mołoch postawił swą stopę, tam- pierz- | 
chał entuzjazm, tam przerażenie ogarnia- | 
lo serca, tam słyszało się skargi bo] eści, 
tam krzewiło się cierpienie i nędza o nie- 
bywałej sile. Pierwszą ofiarą była nie- 
szczęśliwa Belgia. 
kroków wojennych dało się jej odczuć 
| barbarzyństwo wojny z wszystkiemi swe- 


|mi okropnościami i grozą. „W kilka dni 


|później ujawniło się prawdziwe oblicze 
wojny i na Wschodzie. Dziesiątkami ty- 


acey u :chodziły w dzikiej ucieczce kobie- | 


, dzieci i starcy z pogranicza rosyjsko- 
austri ackiego w głąb swych krajów. - Je- 
|dno po drugiem terytorium stawało się 
|pastwą spustoszenia, mnożyły się ruiny 
|obok ruin, rosły groby obok grobów, 
Francja, Serbja, Polska zosta- 
ły zamienione w pustynie. Paryz drżał | 
pod grzmotami dział: w Londynie cho-| 
|wano po najgłębszych piw micach nieoce- 
|nione skarby sztuki, by je zabezpieczyć 
przed bombami lotników: 
starą. sławną katedrę w Reims, 
szono Królewiec, miasto 
l tak, jak na lądzie tozpasał się ina | 
morzu szał zniszczenia, śmierć 
swoje. żniwo zarówńo wśród walczących | 
żołnierzy, jak i ludności cywilne). 


spusło- | 


tysięcy pokrywały pola. bitew, znajdowa- | 
ły śmierć w morzach, coraz grożniejszy | 
stawał się oddech zarazy. Poczęła gło- | 


Tuż po rozpoczęciu | 


ostrzeliwana |] 
filozofa Kania. | 
zbierala | 


Setki | upływa, tem łatwiej 


|dować cała Europa; pozbawieni sił męż- 
|czyźni, upadające z wycieńczenia kobie- 
ty, umierające dzieci—oto był obraz nę- 
dzy w krajach, które oszczędziła bezpo- 
Śtednia groza pola bitwy. Z kraju do 
kraju, z jednej części świata na drugą 
skakała furja wojenna. Azję, Afrykę, 
Amerykę coraz mocniej oplątała fatalna 
isieć. A mimo to zawsze jeszcze roz- 
brzmiewały hymny niesienia w miej- 
|jscach, dalekich od pola strzałów. | ten 
kontrast między entuzjazmem wojennym, 
a niedolą wojenną trwał przez cały ciąg 
wojny, chociaż obszar niedoli stawał się 
|coraz większy, teren entuzjazmu coraz 
mniejszy. 

Przypomnijcie ÓWiE te, [co byłol- | 
| odpowiedźcie na pytanie: czy to zbrod= 
nicze szaleństwo może się jeszcze raz 
powtórzyć? 

Miljony spoczywają w grobach; mi- 
ljony kalek żyją wśród nas; mikony dzie- 
ci będą przez cale swe życie nosiły zńak 
| „wielkiego czasu“; miljony są bez pracy; 
|miljony głodują i cierpią nędzę. Jeszcze 
|z ruin me odbudowano nowego życia, 
jeszcze każdy, kto chce widzieć, widzi 
spust oszenia wojny. 


Lecz już odważają się występować 
|podżegacze wojenni. 
Spekulują oni na braku pamięci u 


więcej czasu 
budzić na- 


Nie łudźmy się: im 


będzie 


ludzi. 


strój wojenny. Í dlatego wzywamy was: 
|niech ta. dziesi HE rka rocznica wybu- 
chu wajny obudzi w was , wspomnienie 
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wszystkich ekropnóści, KFórEŚCIE przeł 


mia, gdzie iw 


wstecz -Bulej ustawą 


niech umocji w waffświfdóom ie nisjatnikieng © wkrótew p o na jestfgfkowita sprze- 
gdy więcej mi że dojść do Wojny  |zbrodniarzy, która z zi | W bufetach 
e nie » a udózuci setu waniem podkładała udowań sta- 

przed wojną, js cham. iemy, na całym 
nania przyć y su! ym rezult Ei Zarowych, na 
Cały świa isigj, że ma radziej polityki, ki þtwa kapitalisty całym oba za ań. fabrycznych 


koronnej w Wied ż z | wiały od długiego sze 


ach ludowych, 
lipca 1914. ułoż -gi 


à ZAI = 


Gr lub mobili- 
c, : się odbywają tłumne 
zebrania-demonstracje, w niedziele i świę- 
"e "JJ, aa |tm o godz. 3-dnia przedźwiątecznego do 
x >e || a | i w „+ „|do godz. 10 ranó dnia poświątecznego, 
Z godnością i najgłębszą wiarą w! "Tysiące wieców i zgromadzeń ro- w osadach ji wioskach w dnie w które 
słuszność swej sprawy podjął proletarjat botniczych zewsząd tem de igw a;ajaca, udkiswdją MOr Jarmarki, targi, odpusty. 
Górnego Śląska wypowiedzianą mu walkę |a więc i życie, wyniosło zgodną rezolucję eye pand ar Wg zy w budynkach  oddoć 
o zachowanie ustawodawstwa, takim nad- |zagrzewającą walczących do wytrwania, p ch +i uZ tku aż ubi: za ARIA 
ludzkim wysiłkiem, takim trudem dzie: |wyrażając swoją sólidarność oraz dając | y Zi dż h zp pi alkob. A PRA, 
„siatek lat ofiarnej walki całego proleta- jaskrawy dowód nieufności rządowi sta- króczekia uatów: EA PER A nr 
rjatu zdobytej! z h ` [jącemu w szeregach walczącego kapitału. sań GALÓWIĆ o ze paz s staje 4 
Hii Ani potęga rozzuchwalonego prze-| Cała klasa robotnicza” dómaga się |jak również Watie h EA TE a "Dia 
ciwnika, ani nikczemność jego niskich |zgodnie usunięcia przedewszystkiem tego ludzi, którzy nie chcą zrozumieć, jak 
środków którymi działa, cbcąc złąmać który ośmielił się wbrew oczywistości, zgubnym jest dla ich organizmu nad- 
jaknajszybciej 'ópór walczących, ami po? wbrew fozamowi i łogice, targnąć *na | mierne ażycie Alkoholu, istawodawca 
parcie rządu współdziałającego kapitałowi | świętą zdobycz proletarjatu — 8 godzinny wprowadza kary, które „wesołków” alko- 
w niecnej walce, rzekomo dla dobra eko- dzień pracy! = r j * holowych* mogą przekonać o słuszności 
nomicznegobkrająjdla arah apigkon; 1 340 kióryskad żywic pokladno zarządzeń, Die > ti i sntowania 
kurencji” *z-niemcami, — Nie jest w śstanie| 4, Rih *zalutarifa: pA bronić p rŁó- czyłelńik tm 1y t ykuł przy- 
przez osłabienie oporu, zachwiać szere- | nych mu interesów klas robotniczej, stał | tacząmy dosłownie: 
gami, walczących o swe najświętsze pra- |zje- powolnym ńarzędziem! i rzecznikiem]? * Kto w stanie 'nietrzeżwóści, wywo- 
wa robotników. i [kapitału zwalczającego pracę, tą najży- | łanej nądużyciem napojów alkoholowych, 
Jednym z ogniw wywołujących hart wotniejszą siłę Narodu; ten, — który |zachowaniem swojem daje powód do 
i wytrwałość to! nie tylko świadomość | wrew oświadczeniu komisji rządowej | publicznego zgorżenia, a także, kto w ta. 
klasowo wyrobienych towarzyszy, lecz wysłanej dla zbadania sytuacji przemy- | kitw' Stanie nietrzeźwpścH 4znajduje się 
przedewszystkiem wiara w szczytne hasła słowej Śląska, a wcale niedwuznacznie | w miejscu publicznem, bez względu na 
socjalizmu prowadzącego do zupełnego | wytykającej w swych oświadczeniach |swoje zachowanie się, podlega karze, 
za [yti ką od piękne, ky Mb 7 e bezcelowość przedłużeni lania E Eee w are fingre; waw przewidzianej. 
walczyły po i gy ~ $ a. ! ep 
s cjeżw FAA Mów bł b Oelewijąt 4164 ośrniGIŃ się wbrew oc tości, — $derzyć Takiej game; k podlega ten, 


| Acicwająć kr urobotńięzą, w spokój i lad o drugiego do taki istrzoż- 
cierpiąc męki zesłania i niewoli więzień: |; kfsy robotdkaś, s spokój i ląd s go do takiego stanu nietrzeż 
nej. TI YVA 12 
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cäny. dla dogadzehia kapitałowi, — ten | wości doprowadził, prócz łego odpowia- 
nie może nadal nosić szczytnego miana |da on obok nietrzeżwego solidarnie za 
ministra pracy Polski demokratycznej, | wszelkie szkody i straty, wyrządzone in- 
Polski Pracy i honoru! nym przez osobę, którą do stanu nie- 
Darowski, pokrzepion przez kogo |trzeżwości doprowadził lub do niego się 
|należy, osłaniając ministra Kiedronia, wy- | przyczynił. ŚW 
trwałego wysłannika i obrońcę kapitału|  , Art. 8. Winni przekroczenia prze- 
w rządzie, — rzuciwszy zarzewie walki, | pisów niniejszej ustawy oraz rozporzą- 
nie może władzy swej nadal sprawować, dzenia ma jej podstawie wydanych, o ile 
|nadużywając jej dla zwalczania Pracy! | CZYN nie podlega ,surowszemu ukaraniu 
w myśl obowiązujących w poszczegól. 
nych dzielnicach ustaw karnych, ulegną 
w drodze administracyjnej karze grzywny 
do marek 20,000 lub eresztu do | mie « 
siąca, w razie zaś powtórzenia przekro« 
|ezenia grzywny do 100,000 marek lub 
aresztu do 3 miesięcy. 


„Kary aresztu i grzywny mogą być 
nałożone jednocześnie. Nadto może być 
orzeczone cofnięcie konce 


sji na sprzedaż 
SHK d | lub wyszynk napojów alkoholswych. 
ATA ra l © | Dwukrotne przekroczenie niniejszej 
ustawy powoduje, niezależnie od kar prze- 
Jeżeli dzięki szeť:gowi dekretów, |holu podlegają ograniczeniom; niżej 2,5| widzianych, utratę koncesji, 
wydanych przez rząd tow. Moraczewskie- | proc. sprzedawane być mogą za zezwo- Kary te są dość ostre i gdyb 4 
go, oraz niektórym ustawom, wydanym leniem Ministerstwa Zdrowia, Minister- dze wykonawcze należycie i ar 


przez Sejm, Polskę- zaliczyć można do|stwa Skarbu i Ministerstwa Przemysłu ustawę i nie patrzyły przez palce na 
państw demokratycznycznych, to stwier-|i Handlu. łamanie i gwałcenie ustawy, niejednemu 


dzić należy, iż okres ten miał miejsce Art. 4 ustawy daje nadzwyczaj | paragrafy te przemówiłyby do rozsądku. 
tylko w pierwszych latach budowy  zrę* | szerokie pełnomocnictwa gminom miej. | Rozumiejąc, jak wielkie spustoszenie czy- 


bów gospodarki d Państwa „Polskiego. skim i wiejskim. Na zasadzie wzmianko- |ni w społeczeństwie alkohol, u 
Do tych ustaw zaliczyć również należy 


ustawę z dnia 23 kwietnia 1920 r. o ogra- 
niczeniach w sprzedaży i spożyciu napo- 
jów alkoholowych. 


Ten to puklerz chroni proletariat 
od zwątpienia i napawa ćiąglą świado- 
mością, że mimo wszystkie cierpienia i o- | 
fiary które ponieść jeszcze zapewnie 
wypadnie, wysiłki te nie pójdą na marne, 
realizując w niedałekiej już przyszłości, 
krok po kroku, piędź po piędzi, ustrój 
socjalistyczny, który wyjdzie z nas sa- 
Erida WTA POWER Przekreślenie aktu rządowego o prze 
naszego życia! ax : 1 w prze- 
Cały proletarjat polski ze wszystkich bi dnia łaty e cd Sejre 
dzielnic i zakątków odezwał się w tej Z: e 0 DRA  ozko dl: syf 
niepokojącej chwili zgodnie, wyrażając żę nieudolnego ministra i szkodliwego 
swą solidarność towarzyszom których | 979hcy pracy. 
pierwszy cios rozbestwionego iSwalczą- Tego chce Polska Pracy! 
cego kapitału dotknął! Jar. 


stawodaw- 


wanego artykułu ustawy, gminy wiejskie |cy kierowali się myślą jak najdalszego 
i miejskie władne są w obrębie swych ograniczenia spożycia i sprzedaży alko- 
granic uchwalić całkowity zakaz sprze-|holu, nie wyłączając nawet całkowitej 
daży napojów alkoholowych. Uchwała |sprzedaży alkoholu, którą to inicjatywę 
Na zasadzie tej ustawy zabrania się |taka winna zapaść w drodze głosowania | oddają w ręce społeczeństwa — gminom 
sprzedaży alkoholu wyżej 45 proc. Na- | powszechnego zwykłą większością gło- | wiejskim i miejskim (dok. nast.) 


St. Rapalski. 


poje zawierające od 2,5 do 45 proc. alko- sów. 


t s 


Seo = Po długich rozprawach: proces-w-sprawie o zajścia krako- 
wskie 


swe prace dnia 5 lipca. Obrady w ko- 
misjach prowadzono całemi dniami. Oma- 
wiano sprawy pracy nocnej w piekarniach, 
przyznania jedholitych praw zasiłkowych 
dła robotników obcych państw w razie 
ńieszczęśliwych wypadków i t: p. : ją 

** Konferencję otworzył p. Fóntajus, 
pfzewodniczący Rady „Nadzorczej; na 
wniosek angielskiego wiceministra Bond- 


fielda jednogłośnie wybrańym zóstał na| 


przewodniczącego tow. Branting ze Szwe» 
ch. Przy otwarciu konferencji obecha 
była Rada Ligi Narodów, imieniem której 
przemawiał dr. Benesz. " zi 
"i Na’ konferencji reprezentowanych 
było 39 państw, z wielką liczbą tak zw. 
„techniczńych doradców”. W. Brytanja 
miała ich 26, Niemcy 18, Czechosłowacja 
17 osób wraz z delegatami. 

= Na wniosek kofnisji  wnióskowej 
wybrano sześć Komisyj: do komisji zu- 
żytkowania wólnego czasu wybrano 36 
członków, Komisja dla sprawy nócnej 
pracy w piekarniach liczyła 36 członków, 
dla niedzielnego spoczynku w śzklarniach 
3%: członków, równorzędnego traktowańia 
obcych robotników z krajowemi w rażie 
nieszczęśliwych wypadków* 36 członków, 
przeciw bezrobociu 30 członków, záś ko- 
misja węglikowa 28 członków: 


Przeciw zamachowi na czas pracy 


Interpelacja posłów Klubu Z.P.P.S. do pana prezydenta ministrów. | 


Dnia’ 18 lipca’ 1924 r. p. mińister 
praty wydał rozporządzenie, móćą którege 
zezwokł przedsiębiorcom  górnośląskim, 
na przedłużenie czasu pracy robotńikom 
wè wszystkich hutach do 10 godziń' na 
*dobę. | i 
; Przez wýkonanie powyższego rożpo- 
rządzenia rżąd bez ogródek stanął po 
stronie wielkiego kapitału górnośląskiego 
4 stworzył jak najpoważniejsze niebezpie- 
czeństwo dla całej ' kłasy' robotniczej 
w' Połsce, dla 'roeżwoju polskiego prze- 


mysłu, wreszcie dla' robotników fnnych 
krajów. - 
Rozpórządzenie powyższe ' wbrew 


twierdzeniom p. ministra pracy nie zostało 
"podyktowańe wżględami rzeczoweńi i nie 


ciekawem żądaniem wystąpił 
tow. Jouhaux; „aby zawezwać rząd "so- 
wiecki do wysłania delegatów na przy- 
szłe konferencje, powołując się na inter- 
wiew Rakówskiego, który miał powie- 
dzieć, że w tej'samej mierze jak wzrasta 
liczba naszych przyjaciół, zyskują u nas 
na znaczeniu europejskie i światowe za- 
gadnienia. 

" Nasże stanowiskó wobec Ligi haro- 
dów jest znane i. w Genewie przedło- 
żyliśmy plah zjednoczenia ludów 'i rów- 
ńież tow. Mettens popierał to żądanie. 


Tow. Thomas odpowiedział na to, | 


ze już , wypowiedział się o zmianach, 
jakie miałyby nastąpić w gospodarstwie 
przemysłowem, tocjalnem I !pólitycznem 
ustroju Rosji, jeżeliby chciała ona odpo- 
wiedzieć traktatowi wersalskiemu. Rosja 
nie mogłaby być tu reprezentowana tyl- 
ko przez* dwóch przedstawicieli rządu, 


jale" również przez przez praćódawtę 
i robotnika, a ponieważ pracodawcże 
zmiany tam ' nie' zaszły, * musieliby się 


spruwą tą ńasi pracownicy zająć i ją roz- 
wiązać: ” “(Dok nast. 


koszt własny żelaza o 4 .proc., czyli-o 7 
zł. ñe, | tonie, co przy różnicy pomiędzy 
ceną. polską a ' niemiecką wynoszącej 
35 zł, lub czeską wynoszącej 62 zł. nie 
może “nadać zdolności konkurencyjnej 
| żełazu polskiemu, — nie. może: przeto 
|usunąć obecnego kryzysu. jak wrozporzą- 
dzeniu swem zapowiada p. minister Da- 
rowski.« Fakt ten uznała również komisja, 
wysłana do zbadania stosunków: produkcji 
nar G. Śląsku, gdyż przewodniczący jej 
|p: inż. Widomski oświadczył"na konte- 
rencji publicznie, “że samo przedłużenie 
|czasu pracy zdaniem: komisji na zmianę 
położenia przemysłu żelaznego na G 
Śląsku nie wpłynie. 

takich warunkach rozporządze- 


$- 


że akcję za przedłużeniem pracy. ną Ć. 
Śląsku prowadził i prowadzi niejaki p, dyr. 
Brenecke znany teakcjonista i nacjonalistą 
|niemiecki którego w A HA A d komunie 
katach prasa niemiecka wykazuję w CZĄ- 
sie obecnie wykonywać się mającej: 
międzynarodowej kontroli nad produkcją 
wojenną w Niemczech , jako męża zaufa- 
nia górnośląskiego przemysłu niemieckiego 
do spraw rozbrojenia. Nie w interćsie 
państwa więć i przemysłu polskiego, lecz. 
jedynie w interesie ' nacjonalistycznego, 
i usposobionego wrogo, zarówno do Polski 
jak t do niemieckiej klasy robotniczej — 
kapitału niemieckiego p. Benecke wymógł 
na polskim ministrze pracy wprowadze* 
nie |0-cio godzinnego dnia roboczego. 
w hutach górńośląskieh, 

Pan minister pracy wbrew oficjalnym 
żzapewnieniom p. prezydenta” "ministrów, 
który *kilkakrotnie z -trybuny "sejmowej 
|i.na naradach gospodarczych oświadczył, 
|że rząd obecnego ustawodawstwa robote. 
niczego nie zmieni, wbrew swoim wła- 
siym. zapewnieniom, wygłoszonym na 
konferencji w: sprawie bezrobocia, że 
obecny czas pracy w Polsce-. powinien 
| być kęwzględnie utrzymany, i że żądania 
| przemysłowców, w kierunku przedłużenia 
jczasu pracy są nieuzasadnione, wyko 
jzamach ną podstawowe prawa klasy: ro* 
|botniczej i przedłużył czas pracy robot- 
ników na Górnym Śląsku. W spełnieniu 
|tego „nieuzasadnionego żądania przemy- 
słowców* — jak je niedawno nazywał— 
p. min- pracy poszedł dalej nawet, ani- 
żeli żądała tego wysłana na G. Śląsk kē- 
misja bo zastosował je nietylko w hutach 
żelaznych, lecz również w hutach cynkó- 
|wych, których ' położenie jest zupełnie 
normalne i żadnych specjalnych środków 
nie wymaga. =? 
| - P, minister Darowski, nie bacząc na 
|rzeczowe podstawy żądania, które sam 
przed paru dniami nazwał „nieuzasadnio- 
nemi“! nie bacząć na powagę rządu, któ- 
|rego zobowiążańia złamał, nie bacząc 
| wreszcie na fakt, że ten sam rząd; bá- 
|wiącego w Polsce dyrektora Międzynaro- 
| dowego Biura Pracy p. Albèrta Thomasa 
zapewniał o' utrzymaniu B.godzinnego 
dnia pracy, a delegat rządu polskiego p. 
inż. Sokal, przed. paru tygodniami dopie- 
ro na Międzynarodowej konferencji w 
Genewie atakował w /bardżo ostrych słó- 
wach przedstawiciela rządu niemieckiego, 
za przedłużenie czasu pracy — sam czas 
praty w Półsce przedłużył, zadająć * tem 
zdradzięcki cids klasie robotniczej, dlate- 
laa jedynie. że taka była wola baronów 
węglowych ma G» Śląsku, którzy w razie 
niespełnienia ich woli zagrozili; walką i 


lokautem. Przed tą groźbą pochylił 
głowę interes Rzeczypospolitej, dla niej 
narażono na. szwank  najpoważniejsze 


problemy bytu *państwowego w okresie 
|najtrudniejszym może w polityce Polski 
Niepodległej, dla niej podeptano prawa 
i interes kląsy robotniczej, oddając ją na 


. - . z ł 7 M y 1VC inów 
może też *w. nieżeńy przyczynić się do |nie =p. ministre pracy uważać musimy |*"P wyzysku kapitalistycznych rekinów, 


uzdrowienia * stósunków w hutnictwie. 
"Wedle fzgodnych' opińji wszystkich *ffa- 
<chowców, robocizna w 'produkejł żelaza 
‘odgrywa najrhńiejszę' rolę z+pośrod wszy- 


wyłacznie za brutalny zamach na prawa 
|tobotnicze, —-zamach podyktowany je- 
|dynie'obawą przed zapowiedzianyn ter- 


jroerem «ze strony przemysłowców górno- | 


|dla niej wreszcie rozpętano na G. Śląs- 
|ku iw całej. Polsce walki społeczne, mo- 
|gące zachwiać całem. 

g 


Grożba 


przędsiębiórców, że presją 


stkich czynników; składających" się" ma (śląskich, którzy przedłużenia.czasu pracy li lokautem zmaszą * robotników dó pracy 


“Wlasny” koszt prodiakcji1 wynosi najwyżej |potrzebawali -nie* dla zapewnienia* bytu (ponad 8 godzin: 


a 


zatem do pracy niez- 


„15 proc. ogólńych kosztów: Przedłużenie własnym przedsiębiorstwom, lecz dla «- |godnej z obowiązjącem ustawedawstwem 
czasu qracy.o 2 godziny, dzienfre: czyli trzymania Iligodzim cżasu* pracy Niem- |w Państwie, ubr ze wstrzymaniem  pro- 


o 25 proc. dotychczasowego czasy pracy 
— może w najlepszym razie obniżyć 


.częch. 2 
Najlepszym dowodem tego jest fakt. 


"dykcji zmuszą rząd do zmiany, tego usta- 
wodawstwa, spotkać się była powinna z 


4 


inną odpowiedzią. Zamiast  epełniać 
eprzdczne z ustawodawstwem polskiem i 
eprzeczne z interesem państwa żądanie 
tozzuchwalonych przemysłowców śląskich 
rząd powinien byl zmusić ich do posza- 
nowania tych ustaw.: ` J Sęk 
__ Rząd tego nie zrobił, nie spełnił 
więc ciążącego nań obowiązku, a w 
szczególności nie spełnił go p. minister 
pracy, który już z natury swego urżędu 
powołany był do wykonania ustaw i do 
obrony interesów pracy — interesów kla- 
ay robotniczej. . o... 

Rozporządzeniem ewem p. minister 
pracy naruszy! nietylko prawa klasy ro- 
kotniczej,- lecz- podkopał powagę rządu 
polskiego ną wewnątrz i zewnątrz, wywo- 
wołując w kraju i zagranicą nieufność 
do najbardziej uroczystych jego przyrze- 
czeń, a państwo naraził na najpoważniej- 
sze. niębezpieczeństwo, wywołując w sa- 
becnym momencie walki strejkowe na 
Górnym Śląsku, asw całej Polsce słuszne 
wzburzenie klasy. . robotniczej, -zdęcydo- 
wanej do ostątka bronić swych. zdoby- 
tych praw do B-godzinnego dnia pracy. 

Wobec tego podpisani zapytują: 

ł) Jak p. prezydeut ministrów pogodzi 
swe oficjalne deklaracje co do utrzyma- 
aja bez zmiany . dotychczasowego usta- 
wodawstwa robotniczego z d.IBlipca b.r.? 

2) Czy p. prezydent gotów jest — u- 
dzielając dymisji p. ministrowi Darowskie- 
mu — utrzymać nadal w mocy swe do- 
tychczasowe deklaracje co do nie pogar- 
azania obecnie obowiązującego ustawo- 
dawstwa robotniczego, a w szczególnoś- 
ci ustawy o 8-godzinnym dniu pracy? | 

3) Czy p. prezydent gotów jest cofnąć. 

niezgodne ze swemi deklaracjami rozpo” | 
rządzenie p. min. pracy z dnia 18 lipca 
1924 r., zarządzające przedłużenie czasu 
pracy w hutach na G. Śląsku do 10 go- 
dzin na dobę.? 
4) Co p. prezydent ministrów zamierza 
zrobić, by uchronić roborników G. Śląs- 
ka przed nielegalnym wyzyskiem ze stro- 
my górnośląskich przemysłowców, a ro- 
botników wreszcie Polski, przed podobny“ 
mi zamachami. na ich ustawowe prawo 
do 46-godzinaego tygodnia pracy? 
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Mowa tow. Bolesława Limanowskiego 


"Polska polityka względem preet Vera 
kresowych“ 


Weteran polskiego rachu socjali- 
stycznego i niepodiegłodciowego 92-le- 
tni ataczec, czcigodny sanator tow. 
Bolesław Limanowski wygłosił mowę 
w Senacie dnia 25 lipca r. b, którą 
niżej wstreszczeniu podajemy. Świa. 
dek rewolucji 48 roku—wiosny ludów 
— uczestnik walk o niepodległości 
przypomniał Senatowi dawne hasła, 
dziś zapomniane, które przez cały 
wiek XIX eryniły Polskę popularną 
na Zechodzie, 

Tow. Limanowski mimo tak po- 
deszłego wieku zachował genialną 
pamięć. Wszystkie awoje przemówie- 
nia wygłasza z pamięci i kierze czyn- 
ny udział w procesie komiwii i porie- 
dzeniach Senatu (Red,) 


Wysoki Senaciel Nasi towarzysze w 
Sejmie wypowiedzieli już swe zdanie o 
tych ustawach i, solidaryzyjąc się, w zu- 
pełności z nimi, moglibyśmy tutaj posta- 


; 
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| sunki pogorszyły «się znowu. 
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wić tylko poprawki, a w razie ich odrzu: |-wówczas politycy wezechpolscy, 


cenia, głosować tak, jak w Sejmie, prze- 


EEL NENE 
wię nara a AE | x 
ną, że pragnąłbym podkreślić, jaka po- 
winna być nasza polska, powtarzam pol- 
ska polityka względem tych narodów. > - 
„Glos Prawdy osądził te ustawy o- 
stro, twierdząc, -ze mają być na pokaz 
zagranicy. Chcę wierzyć, że tak nie by- 
ło, że ustawy te poczęły się istotnie z 
poczucia sprawiedliwości. Największą ich 
wadą było, że «przy tworzeniu - ich nie 
powołano. . przedstawicieli zainteresowa- 
nych. narodów, „aby <się z- nimi 
mieć. Przypuszczałna nieustępliwość tych 
narodów nie powinna przesądzać sprawy, 
bo gdyby się; nawet okazała, byłaby. do- 
wodem naszej dobrej wóli 4 uniknęlibyś- 
my przypuszczeń, że w tych ustawach 
kryją się wregie względem tych narodów 
zamiary. W, przeszłości -porozumiewaliś- 
my się już z Ukraińcami. Dlaczego od- 
atąpjono od tych tradycji? 
Wszak dochodziliżny do wzajem- 
nych porozumień i ustępstw. l 
Po roku 1847, gdy w Austrji-uchwa- 
lono prawa: wszystkich narodów, okazała 
się konieczność porozumienia Polaków z 
Ukraińcami, Układy z Ukraińską Demo- 
kratyczną.Frakcją, z. wicemarszałkiem Ju- 
llanem Ławrowskim, ~ doprowadziły do 
ważnych. ustępstw.. odstąpiono od. myśli 
podziału politycznógo, kraju na dwa odrę- 
bnę kraje, uznając publicznie, że cały 
kraj jest wspólną własnością obu naro- 
ów. Powrącano do naszej dawnej po- 
lityki unijnej w 1869 r.. wbrew zakazo- 
wi, odbył się wspaniały obchód 300-lecia 
Unj! Lubelskiej. 
Stosunki te byłyby się dalej rozwi- 
jały pomyślnie, gdyby. pogrom Francji 
przez Niemcy.w 1870 r. nie rozniecił na- 
cjonalizmu niemieckiego nawet.w Austeji. 
Doszło do tego, że przedstawiciele sło- 
wian w wiedeńskiej Radzie Państwa, a 
wśród nich i Polacy, opuścili Radę Pań- 
stwa. To zmysiło rząd do kroków po- 
jednawczych i ustępstw dla słowian. Cze- 
chom obiecano nawet samodzielność, w 
Galicji spolszczone uniwersytet lwowski; 
powstała politechnika, spolszczono teatr, 
utworzono w Krakowie Polską Akade- 
mje Umiejętności, Ustępstwa te obudzi- 


ły czujność Berlina, Petersburga, gabinet 


wiedeński upadł i nacjonalizm znowu po- 
dniósł głowę. Przyszło prawo o bezpo- 
średnich wyberach do Rady wiedeńskiej, 
gdy dotąd Sejm wybierał delegację. Sto- 


| 


Dzieje te są ważnemi wskazówkami 
i dla obecnych rządów, świadcząc o tem, 
że centralizm spychał nas zawsze na dół, 
a federalizm nas dźwigał, Sprawy nasze: 
powinniśmy załatwić w domu, nie cze- 
kając aż zostaną przeniesione gdziein- 
dziej. Układy z Rusinami na gruncie 
wiedeńskim były już o: wiele trudniejsze, 
niż na gruncie galicyjskim. Przyłączenie 
Bośni i Hercogowiny nie dawało się 
wprawdzie usprawiedliwić, lecz dla słó- 
wian byłą faktem pomyślnym, gdyż sło- 
wiąnie stąli się elementem przeważają- 
cym. Czesi to zrozumieli i dopiero: wów- 
czas wrócili do wiedeńskiej Rady Pań- 
stwa, gdy Polacy wrócili do niej znacznie | 
wcześniej. Stosunki znowu zaczęły się 
polepszać. ! i i 

Na nieszczęście w Galicji przyszli 


porozu- |- 


ę, żę z Ukraińcami nie JA; kr pi 
woz a oneg AE: 


której akuikiem było zabójstwo namie- 
stnika Potockiego i spustoszehie uniwer- 
sytetu lwow; iego. na 5 tadzoj sp 

„Obecnie w, opinii jest tendencja; w- 
by z Ukraińcami wejść w porozumienie, 
lecz nie dotyczy dó Bialórwoinów. ' Pant- 
je pogląd, że nie wyrobili się oni jeszcze 
narodowo i nawet „Przeglad Polityczńy” 


| ąda się, że blędem jest Aiegj R 
jaka ma być narodowość kresów bialar 
ruskich. Prawo ‘sadzenia o narodowości 


należy. tylko do danej. jednostki. Bialo- 
rusini, mają swe piśmiennictwo, literaturę 
i poetów, piśmiennictwo niemniej bogate 
od estęńskiegó. - Republika białoruska w 
Bolszewji "musiała oddziałać na. Bialoru= 
sinów.. Polecam panom książkę. Stefana 
Starzyńskiego o z ieniach naredo- 
wościowych Rosji sowieckiej. Autor daje 
świadectwo olbrzymim zdobyczom praw 
jezykowych w. Rosji sowieckiej i to by. 
najmniej mie z woli, lecz nawet wbrew 
chęciom „rządu sowieckiego: Jest to dzia- 
łanie żywiołowe. Ukrainizacja poczyniła 
olbrzymie postępy; język , używany jest 
w szkołach i administracji i w komendzie 
wojska. Nie dzieje się to z łaski rządu 
sowieckiego, lecz z tego rzutu wewnę- 
trznego, który ma w sobie sam naród. 
Autor dochodzi do wniosku, że ruch na- 
rodowościowy nie da się. stłumić i przy 
pierwszej sposobności wznieci walkę o 
niepodległość. 
my się mamy zachować wobec 

tego? - l 

Czy rozmaitemi rozporządzeniami utrwa- 
lać dzisiejszą naszą przewagę? Byłaby 
to polityka kakswwicna TOEA dzie” 
jowy przeznaczą Polsce wielką walkę z 
Bolszewją, może nie orężną, lecz. kultu- 
ralną. Walczge bronią centralistyczną,. pree- 
gramy. Ta walka jest spadkiem, odzie- 
dziczonym po. dawnej Rzplitej, która wal- 
czyła z Rosją Iwana Grożnego. Centra- 
lizm. rosyjski był wówczas a hy w 
carze, dziś skupił się w partii komuni- 
stycznej. Liczy ona zaledwie 
członków, a ta znikoma ilość rządzi 140 
miljonami. Jest ło największy centralizm, 
znany w dziejach. My taką bronią walczyć 
nie możemy, lecz odziedziczywszy walkę. 
odziedziczymy i broń unijną, federacyjną, 
pod hasłem „Wolni z wolnymi, równi z rów- 
nymi* w braterskim stosunku. A. hasła 
te brzmiały u nas na dwa stulecia przed 
wielką rewolucją francuską. 

Program naszego stronnictwa do- 
maga się samodzielności i samorządu dla 
wszystkich jednostek społecznych, a tem 
samem. i dla narodów. A cóż dopiero, 
gdy mamy do czynienią z narodem bia- 
łoruskim, z którego łona wyszli Kościu- 
szko, Mickiewicz i Józefat Ohryzko, je- 
den z duchowych propagatorów idei 
powstania, które potem wybuchło w ro- 
ku 1868, dalej Artenjusz Weryha, poeta 
tłomacz „Pana Tadeusza“ na język bią- 
łoruski, Konstanty Kalinowski, który. w 
1863 r. zginął na szubienicy, Wszakże 
to z Białorusinów wyszedł dziad Józefa 
Piłaudskiego, - który zmarł w więzieniu 
moskiewskiem, Z tym narodem najła- 


twiej nam dojść de porozumienia, ale 
jtrzeba postępować szczerze, otwarcie, 
bez podstępu. 


_ 
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-1 walki robotniczej i zwiqzkowej. 


Łódź, 7 sierpnia 24 roku, 


Kpiny jakie urządza sobie z Rządu 
raz po raz pan Kon, królik widzewski, 


Stabilizacja, o którą tak dba pan 
mmin. Grabski, nie dotknęła posiadaczy. 
a niszczy najszerszy: ogół obywateli pań- 


nie uszły by tąk łatwa komu innemu. stwa, niszczy tobotników i inteligencje. 
Pan Kon zamknąwszy swoje fabry- | Kapitaliści, „swym. lokauiem, chcą odbić 
ki rzucił robotników na głód i nędze. | tracone zarobki na robatnikach, na ich 


żołądkach i głodzie dzieci: Rząd pieści 
się z nimi, depcząc nogami ten sponie- 
wierany proletarjat. 


Kilka tysięcy robotników ad szeregu ty- 
godni walczy o każdy grosz. Kilka ty- 
sięcy robotników — obywateli państwa, 
— zależnych jest od jednego człowieka, 
który się śmieje w kułak z rządu, z in- 
feresu państwowe RE życia tysięcy ro- | Rząd i kapitaliści boją się rewolucji 
botników i ich TORZE - (socjalnej, a tworzą rękoma  własnemi 
e e BET ludzi, którzy | rewolucję głodową, w której oni pierwsi 
inni mieć interes istwa i obywa- | 4; 
Peli w pieczy = nie. myśli o tem. i 5 ER ośćienie państwa, zacierają ręcę z 
o aamini mil ai nienie, zdąża pak "ył wr a b 
> . - | tolę agitatora. 
rządzenia —niszczące ustawodawstwo ro- | 
botnicze, Umie gnębić najszersze rzesze 
obywateli; broniąc interesów jednostki. 
Żyjemy w tak mienormalnych * czasach, 
że wszystkiego można się spodziewać. 
Pan Darowski, min. pracy i opieki 
społecznej, wprowadza 10-godzinny dzień 
` pracy—a potem poddaje się do dymisji, 
nie -cofając swego rozporządzenia. - Rząd 


Takiego rządu popierać nie może. 


| Bolszewicy uważają, że Polska doj- 
rzewa do przewrotów, dlatego urządzają 
napady na nasze pograniczne miasteczka, 


Takiego rządu proletarjat nie chce. | 
[i tylko chwila a zbrodnicze 
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dlatego prowokują do walk bratobój- 
czych w kraju, bo są pewni że przy tym 


stanowisku rządu, uda im się rozgozy- 
czenie mas doprowadzić do zenitu, -i 
wówczas tzucić na szalę zatargów we- 


wnętrznych naszego państwa, Czerwoną 
Gwardję, i pomoc: w robocie zniszczenia 
państwowości polskiej. 

Rzeczpospolita, dzięki nieoględaej 
polityce rządu staje na brzegu przepaści, 
ręcę rzacą 
Ją w przepaść. 

Oślepli! partyjnictwem i interesem 
kapitału, oślepli skończyć "należy raz z 
bezpłciową polityką wobec kapitalistów, 
należy ich chwycić za kark i zmusić do 
ustępstw w obronie całości Rzeczy- 
pospolitej, a jeśli rząd nie jest zdolny do 
tego — niech ustąpi jeśli nie chce mieć 


|miana niszczycieli państwowości polskiej. 


Lemiesz, 


Powołanie Komisji Raklamacyjnej 


w pełnym składzie na zamach i niszcze- 
nie ustawodawstwa zgadza się. Rząd ten 
w historji zdobędzie miano rządu misz- 
czycieli i winowajców niszczenia Rzeczy- 
pospolitej. i 

- Należałoby, dokompletować Rząd, 
na miejącę Darowskiego powołać oa mi- 
nistra pracy nie kogo innego jak tego, 
który cały czas kpił sobie z ministra Da- 


rowskiego, — pana Kona. Dobrane bę- 
dzie towarzystwo. 
Nieudolność rządu prżyniesie pań- 


stwu niepowetowane straty. Stanowisko 
naszych najwyższych przedstawicieli wła- 
dzy wobec robotników, odbije się ujem- 
mie na całości Rzeczypospolitej, l 

Bezpłciowość ministrów, -którzy bo- 
ją się energiczniejszego wystąpienia, aby 
ich ono nie ruszyło ze stolca ministerjal- 
nego — przyniesie im samym śmierć mo- 
ralną. Trzeba nam na czele państwa 
ludzi, którzy będą mieli nie interes pry- 
watny na celu a dobro państwa. 

Trzeba nam ludzi, którzy będą mieli 
odwagę powiedzieć że z takimi panami 
Konami należy skończyć. ` 

Należy ich majątki konfiskować, 
należy dać państwową administrację jeśli 
oni sami nie chcą admiinistrować należy 
zmusić do uruchomienia warsztatów pra- 
cy, należy zatrudnić najszersze masy 
robotnicze. 

W obronie ludzkości, w obronie zdro- 
wia i życia obywateli, niedozwolić by 
“ robotników . zmuszano do pracy ponad 
siły, by jeden robotnik musiał pracować 
na dwuch, trzech lub czterech zespołach. 
By robotnik pracował za kilku róbotni- 
ków, by: niszczył swe życie i zdrowie, 
by nadmierną pracą odbierał pracę innym 
robotnikom, rzuconych z rodzinami na 
pastwę losu. 

Zmusić fabrykantów do ustępstw. 
Wziąść w państwową administrację ma- 
jątki opornych. - Zarekwirować ich skła- 


dy- pełne towarów i sprzedać, a będzie | tnicze przed faktami dokonanymi, Musimy 
pieniądz na uruchomienie łabryk 
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przy Magistracie m. Łodzi dla rozpatrywania reklamacji i zażaleń bezrobo- 
tnych, którym zapomoga się należy, a których na zapomogi nie zapisano lub 
wypłacono mniejsze zapomogi. - i 


Na skutek inicjatywy związku klaso- |godz. 10 rano. Reklamacje w takich spra- ` 
wego odbyły się w Magistracie m. Łodzi, wach będzie przyjmowało biuro codziennie 
dwie konferencje w .sprawie powołania do |w Magistracie, pokój 26. + > 
życia komisji, któraby rozpatrywała, decy- 


dowała ostatecznie o prawach bezrobotnych | +„ w, żyszy, “sotada ta Oa tyle Mi 
do zapomóg. Ria drugiej konferencji, od- WACZYBZY, e aketęk z WY PACA tyłe nie. 
bytej w dn. 6 b. m. pod przewodnictwem ape zosia pa „pesa wypłacania do- 
wiceprezydenta  Groszkowskiego postano+ IZWYGU. PADODAĘ: TESLAN 

Jak się dówiądujemy, 2-ga wypłata 


wiogo jednogłośnie uznać wnioski naszych, 
zapómóg bezrobotnym rozpocznie się wć 


towarzyszy. W. myśl tych wniosków po- | 

wołąno Komisją Reklamacyiną z przedsta- | wtorek, dn, 12 b. m, i będzie dokonywana 
wicieli <w, zawodowych w ilości 3 osób, na podstawie rejestracji bezrobołnych przeź 
przemysłowców 3, oraz po jednym z ln- Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy, Ww 
spektoratu Pracy, Komisarjatu Rządu i Pań- lokalach gdzie się odbywa rejestracja i w 
stwowego Urzędu Pośr. Pracy, ze strony | miarę tego jak bezrobotni będą Się. reje- 
Magistratu da;komisjj wejdzie 2-ch przed- strować. Wynika z tego, że każdy bezro- 
stawicieli, Komisja będzie rozpatrywała za- | botny chcąc otrzymać drugą zapomogę 
żalenia bezrobotnych w sprawach niewy- musi sję zarejestrować w Państwowem U- 
płacenia im pełnej zapomogi; niezaliczenia rzędzie Pośrednictwa Pracy t. j. w dzieli. 
wszystkich osób z rodziny; decydowała O cach w tym celu otworzonych: "Zapomoga 
druga będzie wypłacana za okres dwuty- 


tym czy w przedsiębiorstwie jest strejk czy | 
lokaut 1 tt p. Komisja będzie odbywała | godniowy i będzie ʻo 10 proc. wyższa6d" 
pierwszej. zapomogi. z : 


swoje posiedzenie 2 razy tygodniowo, pier- 
e ' ; : > 
kich NA prawa TOWOINICZE. 


wsze posiedzenie odbędzie się w piątek o| 
rym przemysłowcom udało się to, ż. po- 


lamach przemysłowców. 10 
wodu nędzy jaka wśród robotników panu. 


Tak więc, dzięki inicjatywie naszych 


Z dotychczasowej taktyki poszczegól- 
nych przemysłowców było“ wiadomem, że 


łódzki lewiatau przygotowuje się do zama. |je. Wygłodniały robotnik „chcąc się utrzy- 
chu na dotychczasowe warunki pracy i| mać przy życiu, zamiast żebrać lub. wyczen. 
płacy robotnikow. Poszczególni- przemy: |kiwać na głodową zapomogę, z. braku in- 


nego wyjścia i oceny swego postępowania, . 
wybrał taką aczkolwiek  najuczciwszą dla 
siebie drogę. Nie można natomiast uwa- 
żać takiego postępowania robotników za 
chęć przystąpienia do pracy na pogorszo-. 
nych warunkach. Zmuszeni oni zostali, do 
tego głodem. Zdają sobie z tego sprawę 
i przemysłowcy, lecz cóż się nie.robi w, 
cely uchronienia swoich kies, . J 


słowcy nie mogąe doczekać się wystąpie- 
nia ogólnego ich związków i chcąc po- 
przeć plany -swpich związków, przy urucha- 
mianiu fabryk, proponowali robotnikom 
gorsze warunki płacy i pracy, aby: w ten 
sposób przygotować materjał dla związków 
przeimyslowców i postawić związki robo- 


tutaj równocześnie: stwierdzić, że niektó- 


Nie licząc się z niczem, pizemysłow- 
cy przygotowali plan reorganizacji pracy w 
przemyśle, opierający się 


na oberwanni|staną w ostatecznym 


ŁODZIANIN 


dwórzowego robotnika nie zostanie zmie- 
niony i owe 100 punktów zamienione zo- 
cenniku na taką 


Nr. 32 (460) 


| Premje należy ustalać tak, by dzię- 
jki intensywnej pracy robotnik mógł o- 
|siągnąć zarobek do |5 procent wyższy 


płacy, zniesienia płatnej angielskiej soboty, [ilosć groszy, jaka wypadnie przez podzie-| ponad płacę godzinową. 


zmniejszenia obsługi przy maszynach oraz |lenie 


dzisiejszej jego dniówki przez 8. 


wiele innych jeszcze praw zdobytych przez | godzin. 


robotników, W tej sprawie zwołali konie- 
rencje z przedstawicielami 
tniczych w dn. 6 b, m. 
doręczenia piśmiennie 

niali słusznie wobec 
zawodowych, konieczność 
propozycji. 

Ponieważ propozycje przemysłowców 
poruszają wszystkie zagadnienia pracy i 
płacy w fabrykach i stanowią sprawę nie 
tylko lokalnego znaczenia, nie możemy w 
tym numerze ich szczegółowiej rozpatrzyć. 
Lecz można zgóry Orzec, że stajemy przed 
nowem etapem walki robotników z kapita- 
listami w warunkach bardzo ciężkich dla 
klasy robotniczej. i że, mimo wszystko, 
plany przemysłowców nie osięgną tego 
gruntu, na którym pragnęli by przemysłow- 
cy budować swoją przyszłość. Reorgani- 
zacja pracy nie może się odbyć kosztem 
robotników. > 

Klasa robotnicza nie pozwoli na ode- 
branie Swoich zdobyczy i w zrozumieniu 
śwoich interesów odeprze zamach łódzkie- 
go łewiatanu w całości, Musimy w tej 
chwili mocniej niż kiedyindziej, krzyknąć 
na baczność! Wszyscy robotnicy muszą 
jak jeden stanąć w szeregach związku kla- 
sowego i naszej partji, aby z pewnością i 
źwycięstwem stoczyć walkę z lewiatanem, 

Precz z propozycjami fabrykantów, 
pogarszającymi pracę i płacę robotnikom, 


propozycji uzasad- 
przedstawicieli zw. 
przyjęcia ich 


Jak przemysłowcy chcą zmienić 
warunki robotnicze. 


Już oddawna pisaliśmy że wielki 
przemysł korzystając z obecnego przesi- 
lenia pragnie zmienić warunki obowiązu- 
jące robotników przemysłu włóknistego 
dotychczas. Przedewszystkiem propozy- 
cje przemiygłowców dążą do redukcji roł 
botników. Przy jednym zespole pracował 
jeden robotnik obecnie chęcią panów 
przemysłowców jest by cztery lub trzy 
zespoły obsługiwał jeden robotnik. 

Jak donoszą nam ostatnie wiadomo- 
ści projekt zmian w dotychczasowej o- 
bsadzie maszyn jest bardzo obszerny, 
gdyż zawiera wiele szczegółów ściśle te- 
chnicznych. lstotą jego jest jednak o- 
siągnięcie jak największej redukcji robot- 
ników przy zespołach maszynowych- 


Nowe warunki płacy w przemyśle 
włókienniczym. 


Propozycje przemysłu w sprawie 
nowego ustosunkowania płac obejmują : 

a) warunki ogólne, - 

b) tabelę szczegółową stawek go- 
dzinowych i w akardzie. 

Zarobek robotnika oblicza się w 
stosunku do ilości przepracowanych go- 
dzin, biorąc za podstawę odnośne stawki 
godzinowe. Podstawą dla obliczenia wy- 
nagrodzenia za godzinę pracy każdego 
robotnika jest stawka godzinowa robotni- 
ka podwórzowego, która w tabeli, usta- 
lonej przez przemysłowców została okre- 
$lona w iłości 100 punktów. 

lle wynosić mają te sto punktów w 
gotówce, narazie nie ustalono, przypu- 


szczałnie jednak efektywnie zarobek po- 


związków robo- | 
na której, oprócz | 


BZ £ > 


Ustosunkowanie płac 


typowych robotników przemysłu 
bawełnianego i wełnianego. 


kategorji robatników, 
klasyfikacja w punkiach: 


następująca 


160 

125 

120 
135—165 


Folusznik mierzący towar 
p mlodszy 
Robotnik na dziger 
Palacz przy 2 kotłach 
Smarowacz ruchu 


115—135 


lusarz na podrz. rob. 150—165 | — 
NOWOPRZYJĘCI 
Młodociany 49 — 
Kobieta 60 —- 
Mężczyzna 100 — 


Warunki ogólne płac. 


Do powyższej tabeli ustosunkowa- 
nia płac, dołączono następujące warunki 
ogolne: 

1) Stawki podstawowe, wskazane 
w taryfach, unormowane zależnie od 
kwalifikacji każdego robotnika — są stałe. 
2) Jakiekolwiek zmiany ustalonych 
w taryfąch stawek są niedopuszczalne, 
3) Stosowanie plac niezgodnych z 
taryłą jest niedopuszczalne. Wykrocze- 
nie pod tym względem przez jedną z 
fabryk uie może być powodem do żąda- 
nia i zastosowania zmiany płacy w in- 
nych fabrykach. 

4) Pracę na akord względnie na 

premję należy stosować we wszystkich 
wypadkach, kiedy dzięki staranności 
i pilności może być osiągnięte zwiększe- 
nie produkcji Tylko w wypadkach, w 
których niema imożności stosowania płac 
akordowych lub premjowych stosuje się 
płace godzinowe. 
Stawki akordowe ustalone byåwinny tak, 
by przeciętny zarobek robotników był o 
20 procent wyższy od płacy godzinowej 
tejże kategorji robotników. 


Ilość punktów | 
_ przy pracy 
KATEGORIA FEE 

na godzi- ak az) 

ny dzie 

Robotnik podwórzowy —. 
2 w oddziałach = 

Stróż dzienny = 

„ Mocny = 

Węglarz EZ 
Zamiataczka = 
Prządka baweln. Nr. 20 26 10 
R. weln. czes. franc, 115 | 

» ang. 100 

Przędzarz baw. Nr. 12 | 200 
« u 4  Z-0ł 210 

+ wełn. czes. 225 
Śrubawnik wigonjowy 155 
zgrzebny 170 

Tkacz baweln. do 36" 110 
> p kołdrowy 180 

m “ pod. Sybiru 200 
wełn. kortowy 185 


robotnicy 
wyrobią z 
umiejętności 

obliczonej 
racji 


5) O ile poszczególni 
przy pracy akordowej nie 
|własnej winy lub z braku 
|przeciętnej płacy akordowej, 
jna zasadzie p. 4, nie mogą z tej 


|rościć pretensji do fabryki. 


Podstawą dla wyliczenia godzino- | 
wych i akordowych płac poszczególnych 
jest 


W razie otrzymania do przerobu 
złego materjału robotnikowi, po uprze: 
dniem skonstatowaniu wadliwości mate- 
|rjału przez administrację. winna być do- 
|konana dopłata, uzupełniająca zarobek 
| danego robotnika do wysokości jego 
| własnego przeciętnego zarobku. 
| 6) Nadetawowy czas pracy płatny 
jest na zasadzie ustawy o czasie pracy 

w przemyśle w dnie powszednie za pier- 
|wsze 2 godziny o 50 proc. drożej niż 
zwyczajny, następne godziny nadetato- 
|we oraz praca w niedziele i święta o 100 
proc. drożej. 

Wykonywanie pracy przer jednego 
i tego samego robotnika we dwuch zmia- 
nach jest na zasadzie ustawy o czasie 
jprący w przemyśle niedopuszczalne. 

7) Za postoje dła braku osnów, 
przędzy lub innych materjałów lub ze- 
psucia się warsztatu pracy, przekrącza- 
jące 2 godziny z rzędu lub 3 godziny 
łącznie w tygodniu, należy wypłacić ro- 
botnikowi odszkodowanie według normy 
dniówkowej, przyczem za pierwsze 2 
wzgl. 3 godziny nie płaci się. 

8) Robotnicy nowoprzyjęci do pra- 
cy, której jeszcze nie wykonywali otrzy- 
mują : 

Mężczyźni — punktów 1003 

Kobiety — punktów 60 

Młodociani — punktów 45. 

W ciągu 3-ch miesięcy płaca wzra- 
sta do normy, przewidzianej w taryfie. 

Przepis ten nie dotyczy uczniów i 
terminatorów. 

9) Robotnicy niedostatecznie za- 
trudnieni pracą; według której jest stoso- 


wana płaca taryfowa winni wykonywać 
wszelkie inne wskazane im przez maj- 
stra prace. 

10) Czas roboczy, spędzony nie 


przy wyznaczonej pracy, chociażby w 
obrębie obejścia fabrycznego, potrąca się 
przy wyliczeniu zapłaty. 

Il) Czyszczenie maszyn odbywa się 
poza przewidzianym przez ustawę cxa- 
sem pracy w przemyśle, 

UWAGA: W fabrykach, zaajdują- 
cych się poza Łodzią, mianowicie 
na wsiach lub w małych « miaste- 
czkach, "dopuszczalne są odrębne 
umowy indywidualne odnośnie 
odpowiednika 100 punktów ni- 
niejszej taryfy. 


Z fabryki Glazera na Radogoszczu. 


Fabryka nasza od dłuższego czasu 
była zamknięta niby z powodu braku 
środków obrotowych. W przeszłym ty- 
godniu zawezwał nas p. Glazer i oświad- 
czył, że chce fabrykę uruchomić, ale sta- 
wia nowe warunki, to jest, że przy uru- 
chomieniu nie zatrudni wszystkich robot- 
ników, a część z tych, którzy do tego 
czasu pracowali, jeżeli się robotnicy zgo- 
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PSU te móże e fabrie uruchomić na 4 do 
5 dni w itoe 


dzie wy "a > 
towarami, to pt -chustkami: Gotów ą 
może wypłacać na y zarobek tygo- 


dniowy od tO do ł3'złotych, a za jedną |że 


dhuetkę chce liczyć '19*miljonów, gdy ro- 
botnicy oświadczył, że za taką chustkę 
w dzisiejszym czasie można otrzymać 
gdy: ją się chce sprzedać ll do 12 mil- 
jenów najwyżej, to. pan M. Glazer po- 
wiedział, że on przyjmie z powrotem 
chustki 'od robotników; po 14 miljonów, 
więc za robotę chce płacić chństkami, 
licząc po 5 miljonów więcej, amizeli- fak- 
tycznie są warte, bo kupić ją chce po 
{$ miljonów. Gdy robotnicy nie zgodzili 
się na taką kombinację, wtenczas p. Gla- 
zer zawiadomił robotników, że uruchomi 
fabrykę ma £2 dni i będą pracowali 
wszyscy robotnicy, ale tylko pe jednym 
dniu w tygodniu. . Gdy robetnicy wyra- 
zili zgodę, p: Glazer fabryki nie chciał 
«ruchomić. ` l 

Ostatecznie robotnicy zaproponowali, 
że jeżeli otrzymają za robotę tygódniowo 
gotówką od 13. do' 15 złotych, >to 
resztę godzą się otrzymać towarem, po 
cenie kupieckiej, gotówkowej, lecz i ną 
tę ptopozycję p. Glazer nie zgodził się, 
więc fabryka w ee ciągu jest zlo- 
Kautowana. 


Z fabryki Pilca, Południowa Nr. 52. 


Fabryka nasza’ jest zamknięta od 
m. kwietnia, a my zostaliśmy wyrzuceni 
na bruk. Obecnie niby chciano fabrykę 
uruchomić, ale na nowych warunkach, to 
jest oberwać płace o 30 proc. i nie pla- 
cić za postoje z braku watku i osnów 
lub auci się warsztatu. W tej spra- 
wie, karmi członkowie Związku, 
ać! 38 się do biura naszego Związ- 
ku, Oddziału 4 „Helenów* o poradę i po- 
moc, kierownik oddziału t. Danielewicz 
akierował sprawę do Inspektoratu 16 ob- 
wędu. W dniu. 7 b. m. odbyła się wspól- 
na konfereńcja w Inspektoracie pracy, 
aa którą przybył przedstawiciel powyż- 
szej firmy i pomimo tego, że chcieliśmy 
'grzyjść do porozumienia, godzą się na 
nowe przeliczenie jednostek akordowych, 
a „utrzymując zasadę płacy, Taryfowej, 
jak również zasady za postoje, przedsta- 
wicie firmy nie chciał się zgodzić, przeto 
fabryka w dalszym ciągu jest zlokauto- 
warna, 


Jeszcze konferencja w sprawie Wi- 
dzewakiej Manufaktury. 


Dnia 5 sierpnia o godzinie 4 po 
południu odbyła się konferencja w Inspek- 
toracie, z porządkiem dziennym już zna- 
nym z poprzednich konferencji, pod prze- 
wednictwem p. Inspektera Pracy Ill okrę- 
gu w obecności przedstawicieli organi- 
zacji zawodowych, reprezentujących ro- 
botników w tej fabryce. 

Na. wstępie p. lnspektor Wojtkie- 
wicz oświadczył, żę na konferencję nikt 
z przedstawicieli firmy nie przyjdzie, a 
konferencję zwołuje na skutek porozu- 
mienia się z p. Bosakiem telefenicznie 
z arszawą. P. Inspektor zwrócił się 
z apelem, że należy tę sprawę zlikwido- 
wać, , bo już jest najwyższy czas. Gdy 

zapytał t. Danielewicz, czy firma rezy- 
gnuje ze swych pierwotnych postanowień 
i czy je zmienia, co jest bardzo waine, 


„RAZO -, 


o GAZ aa 


A 


a najważniejsza to jest Te cry p. luspek- 
or 


zie fa- 
BASIE eii donio na 
'końterencji do porozumienia, 


dzisiejszej 


być fabryka u ruthomiona, oñ, jako hy- 
spektot ma s osobiste  przekonattie, 
że za kiłkanaście'dni napewno fabryka 
byłaby uruchomiona. 

"+ iWobec' niepewności, kiedy "może 
być uruchomiona ' fabryka, jak również 
że żadnychfzmiań ze strony administracji | 


byłaby bezcelową, bo na te trzy punkty 
w'całośći żaden Związek się nie zgodzi. 
Jeżeli Zarząd naprawdę chce fabrykę 


ciele” organizacji zawodowych oświad- 
czamy, — ña pierwszy punkt 
nem brzmieniu, chociaż z przykrością się 
godzimy, natomiast punkt If i III stanow: 
czo odrzucamy i wcałe nad temi punkta- 
mi dyskutować nie będziemy; na tem 
konferencja się zakończyła. 

Pan Inspóktor Wojtkiewich natych- 


przedstawi tę sprawę Ministerstwu Pracy. 


RER: 
w awiedzi: p. dnspektot „oświadczył, R „i il unatu ówców, 
jo dja gwarancji niema kiedy mér) dzili; do, wniosku, dE 


| dyskusji, zbił ich całą argumentację, , 


z pierwotnych postanowień niema, t. Da- | żeli dotychczas w, Elektrowni, bo prze 
nielewicz oświadczył, że dalsza dyskusja dotychczasowy Związek był, również 


uruchómić, to my tutaj jako przestawi- 


r 


w` obec! 


7 
= >> 
uchwały jednoglośnej o przyłączeniu się 
do paroniego, oi u, Mówca był perag- 


apa 


stym punktom, o 


rzeba 
się „połączyć, a jedynie paąaowie z N.P, R, 
których notabene. w, jest’ Ans 
garstka, przecjwstawiali się temu,.. ode 
PIR i że to będzie Związek pepesow 
jednakże tow. przewodniczący „w. końcu 


nale- 
kis 


sowym, ji czy wobec.tego, „.pomime prze- 
wagi ogromnej w. tym. Związku ` 
sowców działa się jakaśkolwiek krzy yda 


pracownikom inych przekonań i i czy byli 


też 

PAVAN Porr 
to irha N. P. R. w Elektrowni p. Chrza 
dał odpowiedź, że bezwzględnie. na tety- 
torjum Elektrowni jawów ‘nie 
brilon pomimo tego, że P. P, S-owcy stali 

i pół roku na czele organizacji zawo- 
AR: w Elektrowni, ow, przewodni- 


bezwzg! 


|pytując ich do. jakiego . to związku 


miast powiadomił Zarząd firmy; również czący powołując się na to oświadczenie 
Bor stwierdza w końcu, 


„że my 
owcy zawsze przestrzegamy na 
| gruncie związków bezpartyjności, wobec 


ZElektrowni. 
|tego nikt nie powinien się uchylać od 


W sobotę, t. j. dnia sierpnia b. r. stworzenia silnego związku i nawołuje 
odbyło się zebranie ogólne Brziowoików | do głosowania jednogłośnego przedłożo- 
Elektrowni Łódzkiej w sprawie likwidacji nej rezolucji o połączeniu, W końcu za- 
dotychczasowego związku i przyłączenia biera głos jeszcze raz tow, Gonerko, d- 
się dó nowopowstałego Związku Pracow- | powiadając na zarzuty N, R-owców, 
ników Instytucji Użyteczności Publicznej. | dając im należytą odprawę na ich obłudne 


Zebranie zagaił tow. WL Rżewski, 
powołując na przewodniczącego zebrania 
tow. Marjana Andrzejaka, sekretarzował 
fow. Ruszkowski Bolesław, a asesorami 
byli tow. tow.: Edward Groszyński i Fran- 
ciszek Andraszek. 

Tow. przewodniczący przystępując 
do punktu likwidacji związku dotych- 
czasowego, odczytał pismo Inspektora 
pracy lll okręgu, w którym to piśmie 
Inspektor żąda zwrotu swego zaświąd 
czenia, wydanego byłemu związkowi o za- 
rejęsttowaniu takowego, gdyż Centrala 
tego Związku w Warszawie została zli- 
kwidówana i przystąpiła do nowego 
Związku Pracowników Instytucji Użytecz- 
ności Publicznej w Polsce, wobec czego 
może i nas po przedstawieniu nowego 
statutu zarejestrować jako oddzial tego 
Związku, Po wyjaśnieniach przewodni- 
czącego przyjęto jednogłośną uchwała 
uważać były związek za zlikwidowany, 
a majątek związku przekazać nowej pla- 
cówce jaką utworzymy. 

Przystępując do drugiego punktu 
t.j. przyłączenie się do nowopowstałego 
Związku Prac. last. Użyt. Publ. otworzo- 
no dyskusję, przyczem pierwszy prze- 
mawiał obecny na zebraniu generalny 


stanowisko w sprawach robotniczych, 
rzucając garść dowodów i faktów zdrady, 
za co zebrani owacyjnie mu dziękują 
i przystąpiono do głosowania następują- 
cej rezolucji: 

Pracownicy Elektrowni Łódzkiej na 
ogólnem zebraniu, odbytem w. dniu 
2 sierpnia 1924 roku na dziedzińcu Elek- 
trowni — uchwalili co następuje: 

„Zważywszy. że klasa pracująca 
dziś więcej niż kiedykolwiek odczuwa 
potrzebę stwarzania silnych organizacji 
zawodowych, ktere jedynie są zdol WE 
odpierania ataków i zamachów na zd- 
byte prawa _proletarjatu — przyłączamy 
się z dniem dzisiejszym, jako jeszcze 
jedno ogniwo do ogólno - krajowego 
Związku Pracowników Instytucji Użytecz- 
ności Publicznej Rzeczypospolitej Polskiej, 
stanowiąc zarazem odrębną sekcję pra- 
cowników Elektrowni przy Łódzkim Od- 
dziale Związku”. 

Rezolucja została jednogłośnie przy 
jęta przez zebranych, gdyż ani jednego 
głosu przeciwnego lub wstrzymującego 
się od.głosowania nie było, tym sposo- 
bem pracownicy Elektrowni jeszcze raz 
podkreślili, że wiedzą, co to jest solidar- 
ność i jedność, potrzebna do walki z ka- 


sekretarz Centrali Związku w Warszawie, | pitałem i kto jest ich faktycznym obrońcą. 


tow. Gonerko. 
referacie swym tow. Gonerko 
przedstawił cały przebieg organizowania 
Związku, wyjaśniając, jakie związki już 
się połączyły, jak również jakie zadania 
i cele ma Związek, wskazawszy na to, 
że kapitał również grupuje się w Związ- 
ki i wobec tego musimy im przeciwsta- 
wić bardzo silne związki robotnicze aby 
się nie dać poźreć kapitalowi. 
W końcu nawołuje də powzięcia 


= 


Następnie wybrano jako członków: 
|) do Głównego Zarządu Związku tow. 
tow. Marjana Andrzejaka i Adolfa Szen- 
dla, 2) do Zarządu Oddziału Łódzkiego 
tow. tow.: Stanisława Rapalskiego i Ed- 
warda Andrzejaka, 3) do sądu polubow- 
nego tow. tow. Jana Węgierskiego i Ema- 


nuela Majznera, 4) de komisji rewizyjnej 
tow. tow.: Bolesława Ruszkowskiego i Her- 
mana Žurkas. 

„Po pawzięciu "uchwały, określające; 


o 


As i « z074 wy 
Aradeg PYTAC SR r ał. 50 gr"mie- 
męcznie i wyslanie- następującej treści |” 
<deptszy dó rnińietra pracy” r op: śp. Da- 
rewskiego; a mianowicie :** — 

"=. Ogólne fzebranie pradowóików Elek. 
tłowni Łódzkićj; odbyte” w « dnid 2 sièr- 
priè 1924 r., wyraża jak hajenergiczniej- 
dzy protest przeciw zamachówi na'óśmio- 
godzinńy dzień pracy ha Górnym Ślącku 
i sprawcy tego' zamachu = minietrówi 
pracy i opieki społecznej 'p. Darówskie- 
ma wyraża votum 'niedfności, z jedno- 
czeęsnem' żądaniem O, dy- 
misji p. Darowskiego. 

Zabrali głos jeszcze tow. tow. Go- 

nero i’ przewodniczący -= poczem - ze- 
Paie o godz. 4i pół zamknięto. 


> tamat. Hasy Chorych -pray raty 


Dotychczasowe posiedzenia Zarzą- 
du odbywają się nader pozytywnie i 
wszystkie ugrupowania dążą do naprawy 
stosunków oraz przyspieszenia ulepszeń 
w systemie lecznictwa i udogodnienia 
chorym pomocy lekarskiej. 

Czy enpeerowcy i grupa przemy- 
sdowców nadal będą z korzyścią praco- 
wać dla dobra ubezpieczonych nie wiemy. 

"Dnia 5 b. m. odbyło się posiedze- 
pe Zarządu pod przewodnictwem tow. 


„ałużyńskiego z następującym. porząd- | 


„kiem tra 24 
2 Odczytanie protokułu. 
Rozpatrzenie ofert na stanowisko 
„dyrektora. 
3) Wnioski o żrealizowanie uchwał 
Rady. 


_ 4) Wolne wnioski. 

Po odczytania złożonych 18- tu ofert | 
tow. Rapalski postawił wiosek wybra- 
nia komisji trzech — z każdego ugrupo- 
wania po jednym przedstawicielu, aby ci 
„rozpatrzyli odczytane oferty i przedsta- 
'wili Zarządowi kandydata na stanowisko 
dyrektora do zatwierdzenia na następne 
„posiedzenie. 

Kandydat -— zdaniem wijoikodkiy: 

cy — winien być człowiekiem, który da 
„gwarancję, że pokieruje instytucją dla 
* dobra jej członków. 

Enpeerowcom nie podobał się nasz 
„wniosek, gdyż „Zaraz chcieli upiecz dla 
"siebie „pieczeń” i wybrać swojego par- 
tyjnika. Dopiero po dyskusji dośli do 
przekonania, że należy zgodzić „się na 

„nasze stanowisko. Wniosek tow. Rapal- 
¿skiego przeszedł jednogłośnie. 

Przy drugim punkcie pórządku dzien- 
nego po referatach kom. Giebartowskie- 
go i dr. Kłuszyńskiego w 'sprawie , ule- 
pszeń lecznictwa — jak to: powiększenie 
„liczby lekarzy rejonowych, wydzierżawie- 

ie sanatorjów: w Rabce i Busku dla 


ie 
vrea. w Zakopanem dla piersiowo-cho- 


tych, odpowiędnie postawienie pogoto- 


„Wia ratunkowego i polożniczego, posta- 
nowiono. zapoznać się Z projektami 'glę- 
„bięj i ma nąstępnem posiedzeniu wszyst- 
„należycie i ostatecznie 


. A» Szczerba. 


e te 


R Sprawy, 
„zełątwić, 
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Maly u wanit wiii xe bbl Datin rimi 


l ETa. T b, D. EAr o Ael] 
Okr. Km. Zw., Zaw. w Łodzi. ulat Dziel- 
na 50, przybyło, w stanie bardzo pijanym, 
trzech niedawna. wybitnych komunis- 
ów ¿a na, bruku. łódzkim, , mianowicie: 
Pracz, Pasiak, Filipiak i. Rata; gdzie, roz- 
poczęli. awanturę, z. tow. Łądkawskim, 
sekretarzem O. Ks Zi Z.. Jeden. z. nich 
wykrzykując, iż teraz jest w defenzy wie 
(iajnyra ajentem politycznym) - i. „wyjmu- 
jąc rewolwer, wygrażał p a Cheąc 
wywołać awanturę. stłukli szybę w szafie 
związku metalowego,. a przybyłego. tam 
robotnika żydowskiego. zaczęli kńczować. |j 
Tow,.Ładkowski wi ząc, dż drąby robią 
formalny napad, udał się do . Zw, Włók. 
Sienkiewicza Nr. 9,. do tow, Kalłużyńskie- 
go. „Mimo natychmiastowej „telefonicznej 
interwencji tow Kałużyńskiego; niestety, 
ani w Komisariacie Rządu, ani w Woje- 
wództwie, ani. też w Urzędzie Śledczym 
z nikim skomunikować, się nie mógł: 

Dopiero V. Koamisazjat wysłał pos- 
terunkowego, który, zastał. wzmiankowa- 
nych drabów; lecz jeden z. nich, zążądał 
od posterunkowego naty chmiastowego a- 

PZW 
| 


Naigrawanie się 
Ghadeckie- pisma chełpią się że dzię- | 

ki enpeerowsko- KDL Magistrato- 
wi, zobotniey bezrobotni otrzymują zapo- 
mogi. Kłamstwem tumanią klasę robo- 
tniczą, bo. zapomogi te wydawane są z 
funduszów przeznaczonych na ten cel 
przez państwo, a nie przez Łódzki Ma- 


| gistrat. ACE hanbę .przynos a nie 
zaszczy systerp wypłacania zapomóg. 
to uje © ył przy. biurze wypłat, 


kto nie widział tego olbrzymiego tłu- 
mu zgłodniałych robotników, k órzy |, 
jaż od wieczora, przez całą noč sto- 
ją w ógonku przed biurem wypłat, 
by nazajutrz rano otrzymać . nędzny 
ochłap zapomogi. . Kto nie. widział 
jak wypłacający odnoszą się do ro- 
botników, uważając ich prawie jak 
bydło. kto nie widział aroganckiego 


zachowania się policji, która nie umie | 


naczej utrzymać porządku, tylka za 
pomocą kolby, i bicia robotników, 
|kto tego wszystkiego nie widzłał nie- 
ma najmniejszego pojęcia jakim ohy- 
dnym sposobem. -pełnym męki, bólu 
ji wstydu; TE, i 
Z' życia T.U.R. «młodziezy 
Wydział młodzieży « T. U. R-u dą: 
żąc konsekwentnie -do rozwinięcia - jak- 
najszerszego swej dzialalności nie + porhi- 
| nął-ekresu letniego dlazapożnania swych 


przyradąć Pomny powogdzebi i zachę- 
ty uczestników poprzednich wycieczek 
zorganizował: w.dn! 27 lipca zb. -zbiero- 
wą wycieeżkę: krajoznawczą dla swych 


lezłonków w, okolice, Tomaszowa Mazo- 


kczłonków zv pięknem hajbliżżzych okolic $ 
oraz.z rozkoszą.jaką daje. obcowańie z, 


zegztowania. jednego z robotników... ży» 
dowskich, «co też. posterunkowy uczynił. 
e: «Zaznaczyć. musimy, iż Pracz. 
sdtaśnich, chwil był oficjalnym „przedstać 
wicielem Komistycznej partji okr, łódz- 
kiego, podpisywał i umowy na .konferen- 
cjach międzypartyjnych i w. imieniu Ko; 
mumistów, - podczas wyborów do Kasy 
Chorych, %aś Pasiak był przedstawicie- 
lem kerapan grupy" (Komunistycznej) 
Wi Zw Fipa również wybitnym 
Komunistas 

„Ze swej strony. ZARAACZAIDZ, iż sąc> 

aapna zorganizowany  proletarjat po- 

doboych bandyckich. metod.. nie ścierpi 
issam ukróGi wybryki zdepiawowanych 
jednostek, ; Țʻ 

Domagaray się od władz niezwłocz- 
nego wyjaśnienia, czy. wyżej wymienieni; 
zdemoralizowani pijacy, POdSZYWAJA się 
tylko pod miano policji politycznej, czy 
też są to rzeczywiści obrońcy ładu i po- 
rządku oraz ochrony państwa, zaliczęni 
do szeregów. policji pelitytznej państwo: 
wej ?. l 


f 


z beżrobotnyck. 
(otrzymuje , robotnik ten ochłap, jego czte- 
'roletniej wytężonej pracy przy budowie 
państwowości polskiej, Ale wszystko się 
wyczerpuje nawet cierpliwość robotnika, 
i oni przejrzą kto jest ich Sch. winowajcą. 
- Enpeerowsko chjeńs agistrat 
chwali się.z akcji dla bezrobotnych, aby 
zamaskować. swą nieudolność, opiesza- 
łość, i lekceważenie dla sprawy bezro- 
bocia. 
f Łódzki Magistrat nie spieszył się 2 
naciskiem u rządu o pożyczkę na robo- 
',publiczne. Gdy inne miasta wyczer- 
Aea pizeznacone dla nich fundusze, 
to wtedy łódzki Magistrat pod naci- 
skierh mas „robotniczych dopiero zwrócił 
się do rządu © pożyczkę. | obecnie li- 
kwiduje wszyst ie roboty ziemne, wy- 
|rzuca robotników, bó powiadają, enpee- 
| rowscy przedstawiciele chjeńskiego Ma- 
gistratu, że państwowe zapomog! uratują 
ich od niepotrzebnych wydatków na ro- 
| bóty publiczne; Magistrat «redukuje» ro- 
botników, urzędników . bylesby itylko po- 
kazać że gospodaruje dobrze, mimo że 
to się dzieje ERR zycia wyrzuconych 
rodzin pracowników miejskich. (e 


wieckiego. nad rozlewnie malowniczą Pi- 
licę. 
s rankiem, bo o godz. 5 
licznie zapisani ‘úczėstnićċy zgromadzili 
się na dworcu Łódźż- Fabtyczha, skąd w 
oddzielnym ' wagonie, świetnie usposobie- 
ni, w hutmorac i że śpiewem „wyruszy 
do Tomaszowa. 6 
hbri Po obejrzeniu starego groda mazo- 
jwieckiega udano się do Niebieskich arb- 
del, niemogąc oderwać, zachwyconyci 
czestników gd bijącego jam piękna. '-- 
Reszte dnia spędzon onad Pilicą. 


Wczesnym 


kąpiąc się, posilając zbiorowo oraz urzą- 
szając 
się z tą lub inną piękną, linja, załamują- 
cej się Pilicy. 

„Późnym wieczdrem powrócona do 
£Łzdzi, mając dużo wrażeń i pięknych 
wspomnień w wyobrażni. 

Wyciecykę świetnie zorganizował 
i prowadził przewodniczący Łódz. Okręg. 
Wydz. młodzieży T. U. R. towarzysz S. 
Nowakowski. Uczestnik; 


Z życia Partji: 


Pesiedzenie Egzekutywy. 


Dnia 12 b.m.. o godz, 7 w.-posie- 
dzenie Egzekutywy ŁOKRPPS. Wzy- 
wa się członków a punktualne przy” 
bycie. Prezydjum Egz eku t ywy. 

Do wszystkich komitetów dziėlnico-- 
wych w miejscu. 


Szanowni towarzysze! 

Komunikujemy "Wan *iż w myśl 
uchwały Egzekutywy z dnia 6 sier- 
pnia 24 re Wszystkię zebrania człon- 
ków po dzielnicach, winne być: zgłó- 
szone “do sekretarjafn najpóźniej ty-| 
dzień przed terminem zebranie, a to 
celem ogłoszenia ich w numierze „Ło- 
dzianina* poprzedzającym . zbliżający 
się termin dzielnicowego zebrania, 

Posiedzenia OKR-u i Egzekutty- 
wy będą stale ogłaszane w „Łodziani- 
nie* ,. wobec czego osobjstych zapro- 
szeń na posiedzenia Sekretarjat roz- 
Pa nie będzie. 

Wzywamy towarzyszy do ach za- 
atosowania się dn wskazań niniejszego O- 
kólnika, ze względu na konieczność do- 
kładnego informowania członków partii i 
zaoszczędzenia. pracy, wykładanej niepo- 
trzebnie. 

Z socjalistycznytn pozdrowieniem 
E. Ajnenkiel St. Rapalski 
sekretarz 


krótkie wypady dlą. zapoznania| 


w. przewod. LOKRPPS. | nik, polak, mający za seba 


sce. 
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Baczacźć Bałuty! » 


W sobotę, dn. 16 śierpnia 24frok 
godz. 
będzie 


nicy. Referować będzie tow. K. Hartman 


Wszystkich członków dzielnicy obo- 


wiązuje przybycie . na powyższe zebianie. 
Komitet. 


wydzał kobiecy. 


W toczy dn. 1! sierpnia 24 r, 
© godz. 7 wiecz,,, odbędzie : się 
Zarządu Wydziału tKobiecegó, w 
OKR. ul. Piotrkowska 83. 


fcn 


Baczność SRRA dz. Lewej 


W poniedziałek dn. 11.VIII o g. 7 w. 
odbędzie się ogólne” zebranie członków i 


sympatyków - dz. Lewej. Sprawy bardzo 
ważńe, © liczne i~” puriktnalne przybycie 
prosi Komitet. 


partyjnych. 


Regulujcie' zaległości part. "W prze- 
postapi z oporńymi w myśl statutu partyj. 
nego. Skarbnik dz. Lewej trzęduje w po- 
miedziałki i śródy każdego „tygodnie od 7 
dò 9 wieczór, ~ Komitet. 


Baczność Czerwona! 


wiecz. w lokalu dzielnicowym przy ul. 
czańskiej Nr. t% odbędzie się 
członków i sympatyków PPS. 

O liczne i punktualne przybycie u. 
praSza Komitet. 


Wól- 
zebranie 


Podziękowanie. 

Drogą tą składają podziękowanie tow, 
Lucjanowi Szusterowi za 38 książek daro- 
wanych bibljotece. 

SE dzieln i Wkeca 


Tra U. Mrebika. 


Lekceważenie wynalazków w Pole- 
Do redakcji naszej zgłosił się star- 
szy człowiek, z zawodu technik i mecha- 
ukończone 


Robotnice i Robotnicy !!! 


Pamiętajcie, że Stowarzyszenie Spożywców 
współwłaścicielami majątku Stowarzyszenia. 


jest Waszą własnością, 


GIS MIRA 


zebranie 
lokalu ten, po zniszczeniu modeli i rysunków 


ciwnym bowiem tazie komitet dz. Lewej| 


W sobotę, dü. 9 sierpnia t.b. O g. 6|Polska nie może 


ze w 
Zyski ze sprzedaży przeznaczane są na cele społeczne, 


| ətudja i R „prace na 


i e dę przewa ki niezych tnie 
Wolszowickiego ściciel 

ży nijta w każe pra wy- 

łącznie box. owal dz t wyda własnego 


wynalazku, a które tworzą dość poważną 
listę, na co posiada adpawiednie. patenty, 
świadectwa, dyplomy i rozprawy, pisane 
w redagowanym przez siebie w języku 
rosyjskim „Przewodniku techniczno-me- 
chańicznym* — prosząc o pomoc w urżą- 
dzeniu warsztatu mechanicznego. Człowiók 


w czasie przewrotu bolszewickiego został 
|przez komisarjat wojny powołany na sta- 
nowisko kierownika stacji radjotelegra- 
ficznej, nie mogąc jednakże pogodzić się 
2 bolszewizmem, wrócił, jak twierdzi, do 
kraju przed rokiem i natychmiast pojechał 
do Warszawy, w celu ofiarowania rządowi 
polskiemu bezinteresownie"apa- 
rata radjotelegraficznego dla przesyłania 


Baczność Wes zalęgający w składkach jednorazowo nieograniczonej ilości własno- 


ręcznie pisanych telegramów'"i rysunków. 
Przybywszy do Warszawy, prosił. tylko 
o pozwolenie wykonania własnoręcznie 
modeli. Nie chcemy przesądzać wartości 
ołiarowanych przedmiatów; jesteśmy jed: 
nakże zdania, że skoro któś się „zwraca 
do, czynników miarodajnych z ofiarowa"- 
niem pewnych usług, . Winien .. otrzymać 
wyraźną odpowiedź o ich wartości, a nie 
być odsyłanym od Annasza do Kaif asza. 
się. gzczycić nadzwy- 
czajną ilością wynalazków, a czasem 
dzięki małoznaczącej nawet inicjatywie 
dojść można do poważnych rezultatów. 
Nie w przedłużaniu czasu pracy 
i obrywaniu zarobków robotnikom, lecz 
w stosowaniu najnowszych zdobyczy 
technicznych i zwalczaniu  beżrobocia 
starajmty się konkurować z sąsiadami. 


Wielka katastrofa kolejowa w War- 
szawie. Warszawie wydarzyła się 
straszna katastrofa kolejowa, ofiarą której 
padło około 40 osób rannych i zabitych. 
Przyczyną katastrofy, jak ustaliło docha- 
dzenie, był to, że prowadzący pociąg 
pełnił swoją czynność w stanie mietrzeż- 
wym. 


spółdzielniach jesteście 


ma cele Wasze, nie bogacą kieszeni prywatnych jednostek, prywatnych sklepikarzy. 


przy ul, Kilińskiego Nr. 144. niz 
> „ Rzgowskiej 


, Konstantynowskiej | 
„, 6-go Sierpnia 


* 


| li I ji | | | ŁODLIINII 
„Łodzianin“ posiada 18 sklepów: 
Dąbrowskiego Nr. 3. | przy ul. Przędzalnianej Nr. 31. |przy ul. Pomorskiej 99, 
7. |przy ul, Kilińskiego * 117. A Łagiewnickiej 25.| „  „ Śrebrzyńskiej 83 
»  „. Pomorskiej 59, „m  „. Brzezińskiej 4|.| „  „ Kilińskiego 160. 
1. Targowej 19. Kilińskiego 26.| „— „ Piotrkowskiej 109. 
| „ + Kopernika 26. Andrzeja 11. 


Stow.„Łodzianin* posiada własną WYTWÓRNIĘ OBUWIA, mieszczącą się przy ul. Piotrkowskiej 109 


sKlep główny obuwia przy ul. Andrzeja Nr. 1i. 
paracje z materjału własnego i powierzonego. 


Wytwórnia obuwia przyjmuje wsz :elkie obstalunki i re- 
Dzięki swej sumienności. wytwórnia obuwia „Łodzi inin* zdobyła liczną stałą 


klijentelę zarówno z pośród inteligencji jak i robotników, zadawalając wszelkie wymagania klijentów. Ceny przystępne. 
„Łodzianin posiada własną piekarnię, pieczywo we wszystkich Senier „Łodzianina”. 

s JO groszy — udział 5 złotych ratami 

Biura Zarządu ul Piotrkowska 109, czynne od 8—-12 i od 2—5 p.p 


Zapisujcie się na członków Stow. Spółdz. „Łodzianin*. 
Zapisy przyjmują we wszystkich sklepach „Łodzianina”. 
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Z Rady Nadzórćzej Związku Rokotni- 


czych Spółdzielni Spożywców 


w Warszawie. * pa 


wegs 


d_i FETS. 
‘Dnia 11 b. m. odbyło się pierwsze 


pozjazdowe ' posiedzenie Rady Nadzor- 
czej Z.P.$.S. Przewodniczył tów. Kwa- 
piński. | 


Sprawozdanie ` z: prac. Zarządu fi- 
nansowe s :ladał tow. Zaremba, spra- 
wezdanie z działalności gospodarczej — 
tow. Librach. , '- -i p je 
tł Po: ożywionej dyskusji, w.której za- 
-bierało głos wielu uczestników, przyjęto 
sprawozdanie dó wiadomości 4 powżięte 
szereg uchwał, dytyczących. wprowadze- 
mia w życie uchwał Zjeżdu. Między 
innemi upoważniono. Zarząd de-ściągnię” 
cia jeszcze w tym reku od _ spółdzielni 
"Związkowych nowych udziałów. w wy- 
sokości 7,5 gr. od każdego członka spół- 
dzielni. kresie | 
be. *Uehwalono dalej wydać nową 'agi- 
"tacyjną ulotkę, ' wyjaśniającą ` potrzebę 
natychmiastowego wpłacenia do ' spól- 
dzielni nowych udziałów (najmniej 5 zł). 

Z kolei poddano obszernej dysku- 
sji obecny stosunek „Społeni”; wywoła- 
ny wysuniętym przeż „Śpołem", przed 
jego ostatnim Zjazdem, projektem 'zało- 
żenia wspólnie Centralnej Hurtowni. Po- 
dniesiono nie bez pewnego zdziwienia, 
że jakkolwiek „Społem“ 
'do ZRSS. z propozycją połączenia się 
'w jednę Hurtownie Centralną, na co 
ZRSS. się zgodził, to obecnie zachowuje 
się tak, iż wywołuje — może nawet i 
wbrew swoółm Intencjom — wrażenie, ja- 
tej hurtowni wogóle przestał myśleć. 
Stan obecnej niejasności i wyczekiwania 
nie da się jednak utrymać, gdyż krępuje 
‘on do pewnego stopnia—ze względu na 
mające nastąpić zmiany—swobodę dzia- 
lalności ZRSŠ, (np. sprawa ściągania u- 
działów, operacje gospodarcze i t. p. 

Uchwalono tedy na wniosek tow. 
Zaręby zwrócić się do „Społem” z proś- 


bą o ścisłe i konkretne — do pew- | 


nego terminu — propozycje w sprawie e- 
wentualnego utworzenia wspólnej Hur- 
towni. Gdyby «ze strony „Społem”* aod- 
powiedź w czasie oznaczonym nie nade- 


Tae dh znów 
JóżelLipski(8:40 


Wólczańska 98. 


Naczynia Kuchenne 
EMALJOWANE i ALUMINJOWE | 


DETAL. sausesdokzee T ET | 


Drobne: za wyraz 5 groszy (najmniej 50 gr.) Die 
wyraz | grosz. Łwyczajne; Za 


HURT. 


z | EE WCT aa 
Ceny ogłoszeń: Miejscowe: 
rafa Arch Saa n 
ieży rozumieć y 

okość 


Ceny.ogłoszeń 
za wiersz wy£ 


"mitimetra 


A A, 
Redaktor odpow. Al. Nowakewski. 
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sam zwrócił się |bie agitacyjne 


|tacji 
koby obecnie, pò żjeżdźie, o założeniu gły, 


„ „po iöugrorzy (st 


164 |'€ 
Nr. 32 (460) 
aa 3.30 i s d 
Tio Fl ut modi y e PRSS założony zostal dopiero w pó- 
łdzielcze O | łówie' 1919*r., to dorobek, z jakim Zwią- 
| © - |zek ten, reprezentujący polską koopera- 
sąkiis KH 2 l „ujała) ę robotniczą, na arenie międzynarodo- 
szła, uważać te należy za zerwaniejwćj występuje; uważać należy za bardzo 
dalszychwtejsprawie rokowań.|pokażny, świadcząty “najlepiej o Żywo. 
tności: tej organizacji i jej intensywnym 
rozwoju. r i 
*s Pawilonik ZRSS. podzielony jest na 
9 głównych oddziałów z eksponatami, o- 
swietlającymi„-z0zwój Związku: niektóre 
oddziały zawierają znowu poddziały, ilu- 
strująće rozwój poszczególnych, gałęzi 
polskiej spółdzielczości tdbotniczej: 
Spółdzielczość. ta, ze względu wła- 
śnie na te gałęzie, przedstawia się w 
świetle ‘bardzo urozmaiconym, wystawia- 
jącym chlubne świadectwo pomysłowości 
pracowitości, jaka na polu kooperacji 
robotniczej już się przejawiła. ; 
Biorą bowiem udział w wystawie: 
„Związek Robotniczych Spółdzielni 
Spożywców”, Warszawa, Wolska 44. 
Spółdzielnia Wydawnicza „Nowe 
Życie”, Warszawa, Wspólna 17. 
Spółdzielnia Księgarska „Książka 
w Warszawie, ul. Krucza 26. 
Lubelska Spółdzielnia Spożywców 
w Lublinie. 
„Gospoda Włóczęgów*. Spółdziel- 
nia Mieszkaniowo- Turystyczna, 
Robotniczy Wydział Wychowania 
Dziecka i Opieki nad Nięm, Warszawa, 
uli Warecka Nr. 7. 


Towarzystwo „Nasz Deom“ w Pro- 


ANIN 


ŁODZI 
ż s ać TER at FE) TRE 


Z działalności propagandystycznej 
dal Zam S. Sonteri 

Wydzial Społeczno - Wychowawczy 
ZRŚS. ostatnie usiłowańia swoje poświę- 
ci? głównie propagandzie wśród kobiet. 

W tym celu wydał Wydział ulotkę 
agitacyjną do kobiet pióra tow. Radka, 
która w sposób ogromnie jasny' v prze- 
konywujący. wykazuje, jakie. ogromne 
znaczenie posiada ruch społdzieleży dla 
kobiety, jako gospodyni, żony i matki. 
Ulotkę tę w ilości 30,000 egz. rozrzuce- 
po wszystkiah większych miastach i ©- 
środkach przemysłowych kraju dn. 29 bm., 
jako w Dniu Propagandy Śpołdzielczćj. 
W dniu tym również 'razrzucono ogólną 
odezwę w ilości 10,000 egz., nadto roz- 
| kolportowano 5000 broszur agitacyjnych. 
Ponadto rozlepiono przeszło | agita- 
cyjnych afiszów dawnego nakładu i bar- 
dzo efektownie wykonany przez art. prof. 
Bartłomiejczyka kolorowy plakat kobiecy 
w liczbie 1000 egz. Puszczono również 
w obieg 5000. artystycznie wykonanych 
znaczków, które zostały rozsprzedane w 
dniu propagandy. 

"Udział w tej propagandzie wzięło 
na wezwanie WSW. około 30 stowarzy- 


szeń związkowych, które urządziły u sie- | szkowie. 

zgromadzenia, pochody, Robotnicza Centrala Kredytowa w 
zabawy i t. p. Na zgromadzeniach prze- | Warszawie, ul. Długa Nr. 30. 
mawiali przeważnie ~ rełerenci, wysłani | Bliższe, a ciekawe szczegóły rozwo- 


|przez ZRSS. Spółdzielnie, które z po-|ju powyższych instytucji warto omówić 
[wodu warunków miejscowych, manifes- osobno. Tu tylko zaznaczamy, że de 
tej w dniu 29-ym urządzić nie mo- eksponatów, z jakiemi spółdzielczość ro- 
zapowiedziały ją ne czas najbliższy. |botnicza na wystawie występuje, należą: 
Zaznaczyć należy, że jest to jużj 1) Hasła, 2) Wydawnictwa (afisze, ulot- 
drugi tego rodzaju dzień propagandy ki, broszury i t. p.) Sumiennie i grunto- 
przez Wydz. Społ, Wychowawczy ZRSS, wnie wykonane wykresy, ilustrujący roz- 
urządzony. W ubiegłym roku bowiem wój poszczególnych instytucji i ich dzia- 
urządzono taki dzień we wszystkich o- , łalności, 4) Sprawozdania tudzież, 5) Ma- 
środkach przemysłu tkackiego w Polsce. pa Polski, przedstawiająca rozmieszcze- 
|nie spółdzielczości robotniczej w kraju 
|Spółdzielczość polska na Międzynaro- | wraz z cyframi, wyk zującemi oesetek ` 
|\ } dowej Wystawie w Gandawie. | zorganizowanej w spółdzielniach robotni- 
ZRSS. wystąpił na Międzynarodo- czych ludności w każdym województwie. 
wej Wystawie Spółdzielczej w Gandawie Mapa ta zasługuje na odkreślenie, gdyż 
z osobnym własnym pawilonem. (jest to jedyny tego rodzaju eksponat pol- 
Jeżeli się zważy. że „Społem” ma ski na wystawie. 

za sobą kilkanaście lat pracy i rozwoju; 


GADERELUEFEREFFYEETEOGRĄPRPEKEREWNNE 


D Prya 


Cheroby skórne, włosów, 
weneryczne, niaczopłcio- 
we (niemoc płciowa). 
Leczenie światłem (lampa 
Kwarcoewa). promieniami 
Roentgena. 
od 8 — | i od 4— doB. 
Dla pań od 4 — 5. 


Zawadzka 1. 
tel. 25-38. 


pneumatyki 
części do rowerów 


hurtowo i defalicznie nabyć 
można tanio i dobrze u 


T.J. Arnolda, Łódź 
Piotrkowska 191. 


SZA 
wszelkiego rodzaju, emaljowenie, etc. wykony” 


| Reparacje wane są najlepiej i po najniższych cenach. 
| Warsztaty: Piotrkowska 115 i 175. 
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Mikołajczyk Wiktórja zagubiła dowód osobisty 
wydany”przeż Magistrat m. Złaczewa. 


poszukujących pracyio zagubionych dokumentach za 
JO groszy (str. 5, łam,), komunikaty i nekrologi 
ożej, 


j} milim. jednołamowy 
scowe,o 50 proc..i zagraniczne © 100 proc. 


Wydawca: Łódzki O.K.R.P.P.S. 


zona 2 łamowa). Zariej 


Druk Jana Bzranowskiego, Łódź Piotrkowka 109, 


